
Popołudniowa ■OK K II, M  872. 
P ią te k , I c ie p w o i 1817 a. Cena 4  halerze.

P I S M O  C O D Z I E N N E .
Red. i Adm. Guber. N4 8-Skrzynka 3ocz. 50-Ad. tel „Ziemia-Lublin**.

Cena prenum eraty i
FP bea ednosaenia: miesiącame 1.40
Aa/„ kwartalnie 4 kor., półrocanie 6 kor,, 
resanie 16 hor,, a odnosaeniem miesiąc anie 
a,ko, kwartalnie j^ o , półrocanie 10,40, ro- 
eanie 90.80, na prowincji: miesiąca, 9.60 hal. 
kwart, 7 j o  h. półrocanie aj k, rocanie jo h, 
Warunki pren. do Niemiec Mieś. 3 1 
do Szwajcar]) i Danji Mieś. 3.50 b.,

Cena o g lo ezeń i
Wicr99 petit. Inb jego miejsce kabdoraaowe 
Proed tekstem t  kor. 90 hal., wśród tekstn 
9 kor. aa tekstem po hal. Nekrologi 70 h. 
Na ostatniej itr . 60 hal. W drobnych aa 
wyraa 10 h. PT daiale adresowym 4 k, Zala~ 
eantki aa soo na prow, 9 k„ w miejscu a k,

., kw. 9. pótrocz. 18, rocznie 36 kr. 
kwart. 10.50 h, pół. 21 kr. rocz. 42 k.

W tprttd a iy  ulicantj .Zitntia Lubtltka' poranna Aosstu/t 6 Atutray
popołudniowa 4 haltrat.

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.

f t  A V K BK® ?S»- D Z I Ś
ń f- - *• «  TŁftTB SrcragBażak.) X-/ A

Arcywesoła farsa w 5-ciu częściach, wy- 
> I ] O C m y  I J l | v ^X vCTL konana przez Tow. „Sfinks* w Warszawie.

I  o  O  a

Ulowa tronowi m b  Karola.

A u e trjl p rze o lw k o  a n eks ji a u s tr ja o k o -w ą g ie rs k ą . 
Bełgji, są za  państw ow ą D ale j de legaci w ye tę - 
asm cdzie lnośolą  narodu  pują ze sam odzie lnością  
s e rb sk ieg o  o ra z  za  dostę- F in land ii I P o lsk i, p rzy  .se­
pem do m e rze  dla S e rb ji pew nlcniu autonom jl d la  
p rz e z  z łą c ze n ie  z  nią Czar- P o laków  w  G alicji, w  P ru *  
negórara. Południow o eło* eeoh a ż  do trw a łe g o  u re -  
w le ń e k łe  narody, łą c zn ie  z  gu low anła s p ra w y  po lsk iej 
Bośnią m uszą pozostać w  o ra z  za  pełną autonom ją  
zw ią zk u  z  m en a ro h /ą  dla d la a u s tr ja c k ic h  Rusinów.

WiEDEŃ, 1 6 (B. K.) Dnie 31 
maja na otwarciu parlamentu w Bur* 
flu cesarz Karol wygłosił wielką 
mową tronową, w streszczeniu 
brzmiącą Jak następuj?:

Wstąp Swe] mo»y ccsrrz Ka­
rci pcświącił wspomnieniu cesarza 
Franciszka Józef«, poczem mówił: 
„O ują w sebie efąć I sł$ c'o RB- 
kźytego spełnienia kierowniczych 
obowiązków panującego w tych 
wyjątkowo trudnych czasecb. Interes 
peństas nie pozwdsł na dalszą bez­
silność przedstawicielstwa ludowego. 
Wzywam Penów obłenie do pracy 
koistytucyjcej i liczą na waszą 
działalność.

Jast m olą w o lą  z s w a x e  
w y p e łn ie ń  m o je  p ra« .a  mo- 
n n rsce  w duchu p ra w d z i­
w ie  konstytucyjny iw, p rze -  
strzegE jąr,y  « p ra w n e  sw o­
body o b yw ate lsk ie  i za p e ­
w n ia jącym  o b y w a t e l o m  
p rze w id z ia n y  p rx e z  kon­
s ty tu c ją  u d z ia ł w  życiu  pert, 
starowani. Najlepszym zabezpie* 
czen em debra paf stwa Jest wolny, 
ob Jarzony prawami lud.

Pamiątrjąc o moim obowiązku 
złote nie zobowiąrań konstytucyjnych 
i stojąc przy zamianę wiarnego ich 
wypełnianie, muszą Jednak obacnie 
przestrzegać tych praw państwowych, 
które rozstrzygające decyzje w wiel 
kim momencie zawierania pokoju w 
moja cdJalą rące.

k le  jes tem  przekonany , 
iż  pom yślny ro zw ó j życ ia  
państwowego, po usunięciu  
w yjątkow ych  stosunków  
w ojennych n iem o żliw a  ja - 
azcza  b%z odbudowy sto­
sunków  konstytucyjnych I 
to za ró w n o  w  c e n tra li pań­
s tw a , ja k  i w  poszczegól­
nych k ra ja c h  koronnych , 
zw łs szo za  zań w  Czachach. 
W yjątek  tu  stanow i Galicja,

Warunki pokojowe socjalistów 
austrjackich.

Żądanie autonomii dła zaboru pruskiego.

STOCKHOLM. 1.6 (BK.) Ho- czynę wrajny, o£O »i»d> ją  
■andęrsko . skandynaw scy alę za  auto;.om ją n&nsda&ą  
*O £ja iiśe i k o n fe ro w a li x  i ze  zs w a r^ ie m  pokoju bez  
n iem ieck im i eo c ja lie tem l z  en cks jl I odszkodow ań. 
K u e trji. Cl ostatn i u w aża ją  szczególności z w ra c a ją  się  
■ntperjallzzn za  ogólną p rzy  da-agacl soc ja lis tyczn i z

z m a r ły  bow iem  c e s a rz  w y. 
tk n ą ł drogę do ro z w ią z a ­
nia s p ra w y  G alic ji. Wzy­
w am  panów  do w s p ó łd z ia ­
ła n ia  ze  m ną w tw o rze n iu  
w aru n kó w , k tó re b y  w  r a ­
m ach jedności państw ow ej 
pozw aiify  ro z w ija ć  się na- 
redo w a i k u ltu ra ln ie  po­
szczególnym  ludom .

P osłancw iłem  z ła że n ie  
zobow iązań  ko n sty tu cy j­
nych p o w strzym ać  da n ie ­
da lek iego , ja k  m cm  nadzie ­
ję , m em entu gdy utnw ato- 
ne zostaną fu n d am en ty  no- 
w aj a ł'n a j i a z e z ę ń llw e j f iu -  
s t r j l  n a  w a w n ą t r a  i z e ­
w n ą trz . A le juZ obecnie  
ośw iadczam , iż  chcę być 
dla m oich w ie rn ych  ludów  
w łedoą zaw s ze  s p rs w le d  I- 
w ym , pełnym  m iłości I z ro ­
zum ien ia  sy tuacji w  duchu  
idol konstytucyjnych I p ra ­
w d ziw e j d e m o k ra c ji.

Gorąco emósiwszy waleczność
i czyry wojsk monarchjl, cesarz mó­
wił jak następuje o Rosji.

U zaprzyjaźnionego z Kami są­
siada wschcdnlago szerzyć sią zaczy­
na zrozumienie bezmyślności Jego 
wojennej polityki. Mamy nadzieją,
ii  tan proces wewnątiziy pomyślnie 
sią rozwinie i uddeli sią Innym pań­
stwom koali: Ji. A a  zarazem gotowi 
Jesteśmy, ś-Jśie współdziałając z na­
szymi sprzymierzeńcami, erążnie wy­
walczyć pomyś ».e zakończenie wojny.

Dalszy ciąg mowy tronowej o 
mawiał sprawy gospedtreze.

Zakończył wezwaniem pcsłźw 
do pamlątania o całokształcie po­
trzeb państwowych

Podczas wygłaszania mowy pa 
aoweł nastrój niezwykle uroczysty.

Posłowie zgotowali cesarzowi 
entuzjastyczne owacje.

Przedstawiciele armji rosyjskiej 
domagają się pokoju.

PETERSBURG, 16 (B K ) Pe 
tarsb. Agencje T j I. dcncs<: Kongres 
d-leg-Jtów z froatu powz ął jtdno- 
głośsie następującą rezclurją: Armje 
w okopach oświadczę, iź jest ko* 
niecznt m podjąć wszelkie środki, 
zmierzeją a do możliwie najszyb­
szego piztrwtnla przklewu krwi 
i zawarcia pokoju bez aneksji i od­

Przełamanie trontu za­
chodniego niemożliwe.

HAGA, 16. (cel wł.) Generalny 
komendant niemieckiego lotnictwa 
na froncie zachodnim (świadczy) 
wobec sprawozdawcy pewnego cza 
sopisma holenderskiego, że tylko 
co wrócił z wielkiej podróży Inspek­
cyjne) na froncie zachodnim. Wyra­
ził on przekonanie, źe położenie ml- 
I tarce Niemiec na zachodzie Jest 
nsd«r pomyślne. O przałemaniu

L G B E L 5 K R  R B D f t

ROSOttlltZfl ŻTWHlUlIWl
Lublin, 1 czerwca.

Wczo a] wie eterem po w ie l­
kim wkcu rob taiczym przed 
gmachem magistratu —  gdzie 
whś ie rozpoczęli cb^ady Rada 
miejski— przybył wielki tłum lud­
ności miejskiej.

Minfestsncl wysłali do pre­
z y d ia  miasta delegację, która 
przedłożyła memcrj&ł w stresz­
czeniu opiewający co następuje:

S.erckie masy ludności pra­
cującej popadają w coraz cięż­
sze wa>u ki żywnościowe, grozi 
im g łó l  Instytucje obecnie k ie ­
rując i aprowizacją, tworzone b z 
współudziału prz e d s taw i c 1 e li 
w m U  pracujących, nie uwzględ­
niają należycie ^potrzeb tych

szkodowań na podstawie prawa 
decydowania o sobie wszystkich 
narodów. Jsdnorzsśnłe oświadczono, 
iź kto chce pokoju, musi s ą do 
wojny gotowaćl Arm|a rosy|ska wal 
czy obecaie w warunkach wielekrcć 
gorsiych, niż armje sprzymierzeńców. 
Osa musi być zaopatrzona w amu­
nicją, mttsrjsły wojenne, a zwłaszcza 
w metal na działa.

frontu zachodniego nie mole być 
I mowy.

Rada robotniczo-żołnier-
ska nie chce wojny.

SZTOKHOLM, 1.6. (tal. wł.) 
Na ostatniem posiedzeniu Rtdy ro- 
botaiczo-źołaiersklej wyrażono nie* 
zadewolenle z ostatniego rozkazu 
dziennego Kiereńskiego, który mówi 
o konieczności reorganizacji armji. 
W przeciw eństwie do tego, zażądano 
stanowczo, żaby rząd dążył usilnie 
do zawarcie rychłego pokoju.

waistw. Wobec t ’ go w fabry­
kach 1 warsztatach wybrano Ra­
dę robotniczą żywnościową, ma­
jącą na celu obronę interesów 
aprowizacyjnych ludu.

Dla polepszenia stosunków 
aprowizacyjnych R. r. ż. doma­
ga się:

1) ś.isłego przestrzegania za­
kazu wywozu środków żywności 
z krrju wogóle, z Lublina w szcze­
gólne śtf;

2) wstrzymania wszelkich re­
kwizycji na wsi 1 w mitścle;

3) szerokie warstwy ludne ścł 
całkowicie nic uhją

i komik tom two­
rzonym btz porozumienia z sze­
rokim ogółem. Z tych powo-
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dów R. r. ż. wejdzie w łączność 
z ludem wiejskim w celu tw o­
rzenia kom tetów gminnych zaj­
mujących się dc starczanie m do 
miasta żywrcś i. Komitety te 
R. r. ż tworzone będą w po­
rozumieniu z lcdnoścą wiejską 
na zasadach wyborczych;

4) conajmnlet połowę człon 
ków Wydziału Aprowizzcyjnego 
miejskiego stanowić msją przed 
sta wiciele R. r. i .

5) Wydz. Apr. winien otrzy 
m ić wyłączne prawo sprowadza 
nia do mlast produktów żywne ś- 
ciowych;

6) Wydz. Apr. winien ot^zy 
mać w y ła z ie  prawo oodzidu 
żywności między ludność;

7) Wydz. Apr. winien prze 
prowadzić spis środków źywntś 
cl znajdujących się w składach 
prywatnych;

8) spekulacja i 1 chwa żyw­
nościowa winny być estro prze- 
ślsdowane, a towary w c tiich  
spekulacji gromadzone, mają być 
konfiskowane na rzecz Wydziału;

9) w poszczególnych dzk l 
nicach miasta winny być utwo 
rzone herbaciarnie i tanie kuchnie 
robotnicze za pieniądze miejskie 
pod zarządem R. r. ż

10) Instytucje samopomocy 
robotniczej i kooperatywy ro ­
botnicze winny mieć pierwszeń­
stwo prze d przedsiębiorstwami 
prywatnymi;

11) R. r. ż. domaga się 
utworzenia wyłonionego ze spo­
łeczeństwa polskiego Central­
nego urzędu żywnościowego dla 
cał go kraju bez względu na 
gra« ice ofcupacy ne;

12) R. r. ż. domaga się 
przekształcenia G. Kom. Rat. 
w ten sposób, by się w nim 
znalaiło liczne przeditiw iclel 
stwo R. r. ż , dale) R. r. ż. do 
miga się takiej samej reprezen­
tacji w Radzie gospodarcze) 
przy Generalnym Gubernator­
stwie, a, dopóki Rada nie pow­
stanie, utworzenia Centralne go 
Urzędu żywnościowego, który 
powinien powstać jak najprędzej;

13) R. r. ż. domaga się 
od Rady miejskiej rozpoczęcia 
robót publicznych w celu przyj 
ś:ia z pomocą licznym rzeszom 
robotniczym,

Rada robotniczo —  żywnoś­
ciowa cświsdcza, iż na odpo­
wiedź ze strony Rady Miejskiej 
oczekiwać może najwyżej dni 
siedem.

Po rozmo wie z delegac ą 
wręczającą powyższy memor|ał, 
prezydjum miasta udało się 
przed magistrat, gdzie prezy­
dent B a j k o w s k i cśwfed 
czył iż R a d a  M i e j s k a  
rozpatrzy żądania aeasorjsłu, o 
części ich sama zadecyduje, o za­
łatwienie zaś res2tv zwróci się do 
cdn: ś .yeh władz Odpowiedź Ra­
dy Miejskiej udzielona będzie 
przedstawicielom robotników w 
przyszły piątek.

Zgromadzeni wznieśli w ów ­
czas okrzyk^: Niech żyj* Rada 
edejska! Nech żyje prezydentl 
Za okrzyki te prezydent podzię­
kował.

Na odbytem w dniu wczoraj­
szym posisdzeniu Ridy Miw}shi«j 
przewodniczył prezydent Bajkcwski, 
w asystencji wiceprezydentów: Ku- 
jawskego i TurczynowLza oraz s« 
kretarzy— radnych: J«s ńskl»go I Wo 
dzinewskiago. Lożę rajców za|ęll 
rajcy: Szczepański, Biernacki i Mi 
lewskl.

Po dyskusji w sprawie perząd- 
ku dziennego, Rada zgodziła się hm 
porządek, proponowany przez pre 
zydjum

Następnie sekretarz—radny Wo 
dzlnowski odczytał protokół poprze 
dniego zebrania, który Rada z pe 
waemi poprawkami zatwierdziła.

Z kolei prezydact Bykowski 
zakomunikował Radzia Miejskiej 
traść powyżej przytoczonego przez 
nas memerjału Rady Robctslcze| 
Żywnościowej.

S p ra w a  am b u la to riu m  
m iejsk ieg o .

Radny Bzrsuktewicz referuje na­
stępnie projekt Sekcji Sanitarnej w 
sprawie ambulatoriów miejskich:

Opieki nad zdrowotnością mla 
sta wchodzi w zakres działalności 
samorządu miejskiego i ma dwa za­
dania: zapobiegawcze i lecznicze. 
Pierwsze ogranicza się do urządzeń 
hygienicznych miejskich, drugie — 
dzieli się na pomoc ambulatoryjną, 
pomoc w n isszkaniach u cherych, 
Uczenie szpitalne i opiekę nad nia- 
uieczsbyml.

Pierwsze wchodzi w zakres pra 
cy Wydziału Sanitarnego wraz z 
Wydr. Gospodarczym 1 pclcją sani 
tarną— », jako sprawa najpilniejsza, 
Jest już obecnie w czyn wprowadza 
aą.Druja—lecznicza częściowo funk 
cjcnuje i wymaga nowych Jsszcze 
organizacji. Do tych włtśn!e, nie­
zbędnych dla miasta, należą przede 
wszysttiem ambulatoria.

Tematem przato referatu jest 
projekt organizacji pomocy ambula­
toryjnej dla biednej ludności miasta, 
Wysuwane są w nim następujące 
zasady: ambuhtorjum powinno być 
miejskie, oddzielone od szpital'; po 
rada i lekarstwa winny być udziela 
ne bezpłatnie.

W kwtstji kat«gor)l chorych, 
którzy będą z bezptat yth porad 
korzystać, nastąpi porozumienie mię 
dzy Sakcją Sanitarną, a Sekcją Po 
mocy Spcłaczaej.

Narazfe projektuje się ctwarde 
Jednego centralnego embulatorjum 
miejskiego, w którem mogłyby być 
udzielase perady we wszystkich cho­
robach.

Oddzielne anbulstorjum chorób 
dziecięcych powinno się znajdować 
przy szpitalu dziecięcym.

Obliczenie budżntu ambuiato 
rjum opiera się na przybliżonej ilości 
porad tiazbędnych w ciągu roku i 
na projektowana} normie wynagro­
dzenia lekarzy I personelu pomocni 
cz«go. A więc: lekarze—937 50 rb., 
2 pomocników—240 00 rb., akuszer­
ka—4500 rb,, woźny—7500 rb, opał, 
pranie, sterylizacja narzędzi—90 rb., 
i inne—ogółem 1582 50 rb., oblicza­
jąc wszystko ne 3 miesiąca. Prócz 
tego lekarstwa dla chorych, również 
na przeciąg tyluź miesięcy—1250 rb. 
Łącznie przeto—5832.50 rb

Koszt urządzenia ambtl;tor|um  
ogólnego w wydatku iednerazowym 
przedstawiałby s'ę, według projektu, 
w sumie 1500 rb.

Wniosek Komisji popierają ra­
dni: Biernacki i Zajdeman, który zgła 
sza poprawkę, domig-jąyą się fo 
bierania opłaty za lekarstwa, wyda 
wane przez embulatorjum.

Radl M ejska wniosek Sekcji, 
wraz z poprawką radnego Zejdema 
na, uchwaliła. (Dokończenie nast.)

Wisśti polityczne i Warny.
(Z jaad N. Z. R>—Powody ro z ­
b icia  sojuszu p raw icy  i ła ­

w ic y .-L .  P. P., a appaw a  
w ojska).

Korespondent .Nowej Refurmy” 
donosi z Warszawy pod detą 29 maje:

Narodowy Zwięzak Robotniczy 
(N. Z. R.) cdbył wczcrej swój zjazd 
krajowy. Stronnictwo to, z natury 
rzeczy znajdujące się i pozostające 
na lewem skrzydle, musi być trakto 
wane jako szczerze aktywhtyezna or­
ganizacja, która tam, gdzie chodzi o 
budownictwo państwowości polskiej, 
zgodnie z programem Centrum, za 
znacza zgodnie swe stanowisko z wy* 
tyczneml, Jakiem! się kieruje obóz 
środka.

Objcn’a ujawnione już są po­
wody, które spowodowały roz?adnię- 
cle się sojustu endecko-sccjslhtycz- 
nrgo. Pasywiś:! parli mianowicie do 
op-rcia tego sojuszu o .hasło bojo­
we”, którem mięło być zjednocze­
nia zitm polskich”. — O zywista na 
te] phtfcrmle, r.a której już p. Dmow- 
s i oparł sxą polityce fiicrosyiską, 
zm'eśclćs'ęniemógllrwicowyC. K N. 
To też został niamiłcsiarnle przez 
pasyw i (tyczna koło międzypartyjne 
ze wspólnej .platformy’ strącony...

W sobttę zarząd Ligi państw, 
pclsk. za|,nowsi s ą sprawą ostatnie­
go poboru zgłoszonych już ochotni­
ków I powziął następują ą uchwełę: 
.Po dyskusji I wyjaśnieniu faklyczrej 
strony asenterunku zapisanych w kc- 
misarjatach werbunkowych ochotni­
ków do wojska polskiego, centrali­
zacja uznaje odbycie się asenterun­
ku za f*kt konieczny i pomyśtay.

Z ostatniej poczty.
K ontro fensyw o o u o trjaoko  

na fro n d o  w ło s k im .
Agencja Sttftnlego w Rzymie 

i paryski .Temps” stwierdzają, że 
komenda wojsk austro węgierskich 
na froncie włoskim zamierza podjąć 
kontre fenzy wę. Punkt wyjścia tej 
kontrfeizyw y i cel Jej nieznane są 
komandzie włoskiej.
O d w ró t Roaian na fro n c ie  

a z ja ty c k im .
.Depeche de Lyon” zwraca u 

wagę na komunikat rosyjski, wedle 
którego pochód wojsk rosyjskich w 
Mezopotamii został wstrzymany, na 
tomiast poczynione zostały zarządze- 
nia do ogólnego odwrotu na froncie 
tureckim.

Sto tys ięcy  na głodnych  
m iasta  K ra k o w a .
Na uroczystam darocznem ze­

braniu Akadzmjl umiejętności w Kra­
kowie zawiadomił prezes Stanisław 
hr. Tarnowski, że uwzględniając wy­
jątkowo tragiczne położenia szerokich 
warstw ludne ś:i w chwili obecnej, 
postanowiła Akademja umiejętności 
złożyć sumę stu tysięcy koron jako 
dar do rąk Książęco Biskupiego Ko­
mitetu na rzecz dotkniętych nędzą 
mieszkańców Krakowa.

S p ra w a  po laka w  S zto k ­
ho lm ie .

Poseł D'atuand, ciłonek gał- 
pariji socjalistyczne!, przedstawił 
na konferencji w Sztokholmie, źe 
naród polski żąda niezawisłej Po’- 
skl, i że Polska musi bj ć zupeł­
nie samoistnem państwem, jeżeli 
rwa stanowić wał ochronny Eu­
ropy.

W aru n k i pokojow o Rosji.
Socjalistyczni deputowani 

francuscy, C-chin I Moutct, k tó ­
rzy powiócllł do Paryża z Peters 
burga, przywh źli rosyjskie warun­
ki pckołowe w ogólnych zary­
sach Zastrzegają one przede- 
wsz}tk'em dla nsrodów prawo 
stanowienia o sobie, a w każdym 
razie zutonomję. Odnc sl s’ę to 
do Belgjl, Serbii, Ptlski, Alzacji 
i Lotaryngjl, Szlezwlka 1H lszty- 
na iłd. Dalej określają rosyjskie 
warunki pokojowe zasadniczą 
podstawę stosurków międzyna­
rodowych, jak ogólne rozbrojenie, 
wolaość mórz, molliwość rozwo­
ju gospodarczego i znics’en!e taj­
ne] dyplomacji.

Sprawa aprowizacji
W  a  r e z a w y .
Rozpaczliwa sytuacja aprowiza- ' 

cyjna stolicy Pclski byk—jak donesi 
korespondent .Dz. Nar.*— przedmio- , 
tam cbrad na ostatnim posiedzeniu 
Rady miejskiej. Rezultat obrad wy­
raził się w przekonaniu, że zaradzić 
katastrofie wisząca| jak widmo nad 
Warszawą, mointby Jedynie przez 
stwerzerie .Centrali aprowizacyjnej* 
dla kraju całego, która to centrala 
uniezależniona zupełnie w swej dzia­
łalności od władz okupacyjnych, mo 
głiby dysponować zapasami żywno­
ści w myśl actrzsb najistotniejszych 
ludności. To Jest punkt kardynalny, 
który wszystkie grupy Rady miejskiej 
wysuwają i od którego nie odstąpią.

Drugiem niemniej waźaem żą­
daniem jest zamknięcie granicy dla 
wywozu żywności da Niemiec.

Tu przypomnieć warto, że to 
żądanie, wystosowane również w fer­
mie wniosku do władz okupacyjnych, 
opiera się na wydanem niedawno 
przez gen. gubernatora lubslskiego 
rozporządzaniu o zamknięciu grani, 
cy dla wywozu żywności z ttrenu 
ckupacyjnego.

Co się tyczy czerpania dla oku­
pacji niemieckiej żywności z okupa­
cji austriackiej, to sprawa ta przed­
stawia się jak następuje:

Generał gubernatorstwo lubal 
skie nie posiada, według xas!ągnlę 
tych na miejscu przez czym ki mla- 
rcdsjtte Informacji— nadmiaru żywno­
ści. 1 tam wsrunki życia są coraz 
trudniejsza. Aie zważywszy na kata 
strcf.lne wprost pc łożenie ludności 
na okupacji niemieckiej, zgrdzonoby 
się ewentualrie na odstąpienie lud­
ności gen.-gubernatorstwa warszaw­
skiego pewnego zasobu żywności, 
gdyby timtejsze społeczeństwo pol­
skie uzyskało gwarancję, że zapasy! 
te będą przeznaczone li tylko dla 
ludności miejscowa].

W łonla warszawskiej Rady 
miejskiej zrodziła się myśl, popiera­
ne zwłaszcza przez elementy rady 
kelne, aby w razie nieuwzględnienia 
obecnych źądsń w dziedzinie apro- 
wlzacyjnej—Rada miejska, Jako bez 
silna w swej pracy—rozwiązsła się.

Wnioski, dotyczące spraw apro­
wizacji przyjęto jednomyślnie.

“•WBfciar i SŚhwhKtes, Krak, .łiessi Lgfc»iygiai“. RofeetaMwrzż $•
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